
N r .  5 8 8 . R o k  X . Lwów, środa, 20 grudnia l^Oo. W / d a ir e  po--aniLB.
Cer»y prenumeraty.

W e Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn a , dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  ńalerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
1 m o n a r c h i i :

micsMicz. 2  K .50  h. I 9-kr0t 3  K. — h. 
kwartał. 7  K 5 0  h. ! » sytką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K — h. ] P"cztow- 3 6  K. — h. 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya.Administi acya, Di ukamia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y e f i a o d ® !  &  r a a s y

Ceny ogłoszeń*
O głoszen ia  finseraty).za f  wiers. 
petitowy lub jego rniejsc“ 2 0  nał, 
N adesłane  za wie.sz petitowy mb 
jego miejsce ÓO halerzy. 
N ekrologia za vńarsz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o Silibac-h, zaręczynach 
it. p. wiadomość. p o i Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszen ia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. \Vyrazv arnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Ni. popołudn. 6 ii. z przesypcą 1C h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisóu/ nie zwraca się.

kęsopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i .eklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adrc-u.n: A dm in is trac ja  S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres, dla telegram ów. S ło tra Lwów. — Nr telefonu Redakcyi 541, Administracyi i4Q.

W y d a w ca : in ż y n ie r  W A tiL A W  W O L S K I.
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k a i e e d a r z  l w o t r s k i .
Ś ro d a , 20 grudnia.

I m io n a .  Rzym.-kaŁ: Dziś: Łuch. Teofila. -  Ju tro : 
Tomasza Ap. — Gr.-kat.-. 7. D ziś: Amwrozya. — Jutro: 8. 
Prtapia. — Słowiański: Dziś: Bogum iły.— ju tro : Tomisła- 
w a bt.

Wschód słońca 7 54, zachód 4*02.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odenodzą ze wowa z dworca 

gSw ncgo, wedle zegara miejskiego:’ do K rakow a 901*, 
911,  3‘2ć", 7T t. 11‘36 1 '21 % 4'51; do Rzeszuwa 4*46; do 
P odw oio tzysk  7-06, 11'31 2'36*, 9'36, 1T36; do P rzem yśla- 
C hyrow a-R ym anow a-Iw onicza-Jasła : 10-41: do Czernio-
wiec 651, 3‘ 16*: 1116,; 3'27* oo K ołom yi: 6 2 6 ; do S try­
ju: i 1 *46; do L aw ocznego: 806, 331, 7*01: du S am bora: 
9-J6, 4’5ó. 11*31; do ja w o ro w a : 7 31, 634 ; do Rawy; 8*06; 
do B ełżca: 11-46; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, no­
cne (od 6 wieczór do 5-56 rano) arukow ane czarno.

SSnzea 1 b i b l i o t e k i .  Ossolineum : Biblioteka w d. 
powsz. o u 11-2; muzeum w cni powsz. (prócz poniedziałku 

d 9— 1 na ito we w torek i p ią tek  od 3—a, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dr i powsz. 10— l za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dziedaszyckich, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. 10— 1. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
„ święta od 10— 1 Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2 wtorki, środy, piątki i soboty 4—ć. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciegi Maja" 3) środy, soboty i niedzieie od 11*12. 
— Bibl. Politechniki w św ięta niedziele poniedziałki od 
11— 1, w inm dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka I ow.  Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 2oj 2—6 (pcócz ujedz, i św. ru­
skich) — Bibl. Narodnego Dor.iu (Teat/air.a 22) we wto- 
rki, środy, piątki, soboty O—1? 3 —o. Biblioteka Uniwer­
sytecka otw arta codz. od godz. & 1 i od 4— 7. — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10— 1 i od 4—8.

W y s ta w y  s t a l e .  Io w . przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz od g.’ 10—5. O ołata 6ó’h., 
w niedz. JO h.

L w o w s k ie  F o to  P l a s t i l t o n  w Pasażu Hausmana 
(46 iazy premiowane; od 17 grudnia do 23 grudnia do wi­
dzenia: „Ziemia święta Palestyna' Wstęp 20 hal.

^ d c / .y ty  • vs. R fla d r. w y k ł a d y  p o w s z e c h n e  
dr. Tołłoczko: „Gaz Swieuny, jego wyrób i zastosowanie". 
(Zaicład chem. uniw.) o g. 7

S z k -o ła  na ' uk  p o l i t y c z n y c h :  dr. Zbigniew Pa­
zdro; „Zarys statystyki ziem polskich" o g. 7. — dr. L. 
F ink iel: o g. 8 .: „Źródła i materyały do kwestyi ruskiej 
w Galicyi".

T o  w. p o l i t e c h n i c z n e :  Dyskusya nad wykładem 
p. J. Tomickiego: „O rozszerzeniu sieci lwowsk, kolei elek­
trycznej". o g. 7.

K o ł o  1 i t e r  a ck a r t  y s t . :  p. Fr. Jaw orski: „Kró­
lowie polscy we Lwowie" o g. 8 w.

Ż a io -m e  n a b o ż e ń s tw o  „Skały" w Katedrze o g, 
7-30 rano.

T e a  r  m ie j s k i ,  u z is : Przedstawienie sk ładane; — 
ostatni występ Maryi Boyer. — Ju tro : „Cńopin", opera 
Oreficego w 1 obrazach.

Zjazd przedstawiciel.' włościan 
z Królestwa Polskiego,

W arszaw a 17 grudnia.
Dziś w niedzielę dnia 17 bm. o godz 11 w po­

łudnie wobec szczelnie wypełnionej sali Filharmonii, 
o tw arto  organizacyjny zjazd przedstawicieli włościan 
z Królestwa Polskiego. Zagaił zjazd M ateusz M enterys, 
gospodarz z Pojetow ic pow. miechowskiego, staropol- 
skiem pozdrowieniem „Niech będzie pochwalony Jezus 
C hrystus". Zaznaczywszy, że zjazd włościan ma zakre­
ślić plan działania i program  pracy, pow ołał na m ar­
szałka zjazdu p. Rom ana D m ow sk.ego, do niedawna 
z Krakowa — obecnie z W arszawy.

P, D m o w s k i  pow iada; Pracow aliśm y szereg 
lat, dziś stajemy do nowej pracy i razem obchodzim y 
wielkie św ięto. Jak okrężne, dożynki i dzień pierwszego 
siewu, są  dniem święta i pracy, tak i dzień dzisiejszy. 
Nie plon dziś zbieram y, lecz rzucam y siew na niwę na­
rodową. Niech ciężkie ziarno pada na niwę, a lekka 
plewa n-ech z wiatrem uleci. Z pow agą chwili przyna­
leżną, niech lud powie, dokąd chce poprow adzić Polskę, 
a ona za nim pójdzie.

D o prezydyum p. Dmowski pow ołał: dra Ant. 
T roczew skiego z Kutna, Kazim ierza Ł azarew icza z W ar­
szawy, księdza Jana G ralewskiego z W arszawy, d ra Br. 
M alewskiego z N ałęczowa, Jana Bielawskiego, gospoda­
rza z N asiechowic pow miechowskiego, S tanisław a Ka- 
mińskiego z Czołowa pow. kolskiego, Kazimierza G ła­
dysza, gospodarza z  Krążm cy d o w . lubelskiego, Józefa 
O strow skiego, gospodarza ze Sm ardzow ic pow o p o ­
czyńskiego, S tanisław a Senda, z pow. suwalskiego, Ze- 
nobiusza Borkow skiego, mieszczanina z Białej, J. Matu- 
siaka z  pow. kutnowskiego, M. O lkow skieao z d o w . 
płockiego, K onstantego D lugoborskiego z D ługoborza 
pow. łom żyńskiego, Tom asza Nocznickiego, gospodarza 
pow. grójeckiego. N a sekretarzy zjazdu zostali pow oła­
ni pp. St. Kozicki, redaktor z W arszawy i S tanisław  
M osaalewski, ze Zwierzyńca w Lubelskiem.

R etfuL ter n aczeln y: W A S IL E W S K I.

R e fe ra t p. D m ow skiego .

Przew odniczący zjazdu p.  LfmowsTu, składa prze­
wodnictwo w ręce Jana Bielaw* ego z Nasiechowic 
i rozpoczyna swój referat. „W cuwiii bieżącej zebraliśm y 
się, aby radzić o naszych wspólnych sprawach, o sp ra­
wach całej ojczyzny A sprawy ojczyzny —  to nie są 
tylko spraw y nas obecnie żyjących, nie tyczą się na­
szego wyłącznie dobra, ale są i spraw ą przyszłych po ­
koleń. Bo ojczyzna to  jest ziemia, której bronili i którą 
oran nas; ojcowie, w której leżą ich kości, a dobro  na­
rodu —  to  dobro  wszystkich przyszłych pokoleń.

G ospodarz nazywa ziemię sw ą ojcowizną, to  zna­
czy, źe dostał ją w spuściźnie po przodkach i że prze­
kazać ją powinien nieuszczuploną swoim dzieciom, a 
sprzeniewierzyłby się swym obow iązkom , gdyby ją dla 
swego użycia roztrw onił. Taki sam jest stosunek nasz 
do wspólnego dobra, do całego gospodarstw a narodo­
wego które nazywamy już nie ojcowizną, ale ojczyzną.

T o  est ow o dobro, które mamy przyszłym po ­
koleniom zostawić, zagospodarow ać, ulepszyć. W tej 
ojczyźnie, w Polsce, głów ną siłą jest lud, jest warstwa 
włościańska. 7 o jest zrąb nawy narodowej, która tam 
popłynie, doKąd lud pójdzie, Polska będzie taką, jaką 
ją stw orzy włościanin. Był niegdyś czas, kiedy nie było 
różnic stanowych, kiedy włościanie nie byli upośledzeni. 
Dla utrzym ania w całości powstającego państwa, dla 
obrony od w rogów  potrzebne było rycerstwo. Miało 
ono siłę i zagarnęło władzę, a włościanie stali się s ta ­
nem upośledzonym Trw ało takie upośledzenie całe wie­
ki, aż do upadku państw a polskiego. Ale sztandar na­
rodow y, który szlachcic wypuścił z omdlonych rąk, po ­
chwyci! w silne dłonie lud polski. Pod wodzą swego 
Naczelnika, szedł z kosam i walczyć za ojczyznę, A gdy 
zbrojne porywy, przez warstwy wyższe zorganizowane, 

'zosta ły  stłum ione, w ludzie < budzi się uczucie
narodow e, pojęcie, że „Polska to  m y", że ich gospo­
darstw o to  Polska cała.

Dzisiaj nadeszła chwila niezmiernej wagi. W ładza 
rządu, który praw a stanowił, a rządził bezprawiem , 
rozsypuje się w gruzy —  i, jak zgniły dum , w którym  
dość zburzyć jeden węgiel, aby cały się rozleciał —  roz­
sypywać się ciągle będzie.

My mamy się wypowiedzieć, jakie są obecne za­
dania polityki narodowej. Jak wszędzie, tak  i u nas, nie­
ma jednej myśli co do dróg, jakiemi dla dobra ogółu 
postępow ać należy N ikogo nie powinniśmy posądzać
0 złą wolę w postępow aniu ; należy tylko wytykać błę­
dy, jakie w swej polityce Dopełnia. Mieliśmy kilka stron­
nictw politycznych. JeJm  chcieli pracow ać nad uświa­
domieniem i oświeceniem ludu, uczyć go, osiągać choć­
by drobne zdobycze w walce z rządem . Inni, nie wie­
rząc w sity narodu naszego, lecz w potęgę rządu, p ro ­
sili i spodziewali się ulg i p raw  aia spokojnych i bez­
silnych. Inni jeszcze uznawali, że należy nie do  jedności 
dążyć, lecz walczyć z innemi warstwam i o popraw ę by­
tu niezamożnych klas pracujących. B \li i tacy, co uw a­
żali, że naród nie potrzebuje żadnych odrębnych praw  
narodowych.

Dla dalszych obrad trzeba sobie uprzytom nić stan 
obecny Rosyi. BiimoKracya zdem oralizow ała się ao  szpi­
ku kości. Rząd nie "mbze~się ńa niej „pierać. Wojna 
japońska dowiodła, do jakiej słabości doprowadzili rząd 
rosyjscy urzędnicy. Po zawarciu pokoju, rząd, wbrew 
oczekiwaniom wielu, wali się coraz szybciej. W szyscy 
w Rosyi biją m łotam i i kdofami w rząd urzędniczy, my 
im pom agam y.

Ale jednocześnie nie wadzimy takich, ktorzvb>, na 
miejscu zburzonego rządu, mogli zaprow aazić nowy ład
1 porządek. Bez rządu nie może istnieć kraj żaden, je ­
żeli nie chcemy, żeby powiew, który zwiastuje może 
nowa burzę, zaprowadził w kraju naszym bezrząć, mu 
simy wziąć do rąk ł.ielnię i zbudować trwały zrąo rzą­
du polskiego, jeżeli nie chcemy, żeby ten ład zap ro w a­
dził u nas, na naszą szkodę, rząd obcy.

D otychczas agitują, przemawiają, rządzą w całym 
kraju młokosy, a ludzie stateczni, rozsądni, włościanie 
polscy —  prawdziwi gospodarze tej ziemi naszej, do ­
tychczas głosu sobie należnego nie zabrali. To, co oni 
powiedzą, powinno być pow tórzone i zrobione w całym 
kraju.

D yskusya o autonom ii K rólestwa.
Referuje St. K o z i c k i .  Wielki dziś dzień w P ol­

sce seim włościan w spraw ie polskiej. D otąd praca 
tajna, w trudnych warunkach —  dziś wobec przyjaciół 
i w rogów . W marcu 1861 r. odbył się zjazd Tow. ro l­
niczego w spraw ie pańszczyzny i uchwalono znieść ją 
i uwłaszczyć włościan. Rząd narodow y D olsk i zrobił to  
wcześniej, niż rząd rosyjski. 1 od tej pury włościanie

są obyw atelam i kraiu. Po powstaniu, włościanin czytał 
i dowiadywał się. Inni mu dopom agali —  szła ośw iata 
i myśl, jak dolę sw ą popraw ić i szła myśl od ojcowi­
zny do  ojczyzny. Ziozum iawszy to  lud, widział, ze źie 
się na tej ziemi azieje —  że potrzeba mu oświaty. 
A źle, bo nie sami u sienie gospodarzą, więc trzeba 
praw o i stosunki zmienić. M nóstwo ludzi, od roli oder­
wanych, szło do m iast na zarobek w fabrykach i tym 
rząd wzoraniał zrzeszania się i odbierał sw obodę. Swój 
własny rząd w ytworzyć sooie musimy. Dziś chwila na­
deszła i swój narodow y sam orząd wytworzyć sobie po ­
winniśmy. Dążym y do autonom ii, k tóra jest nam nie­
zbędną i dlatego zdobyć ją musimy. Prawra ma usta­
nawiać nam Sejm w W arszawie, który utw orzą posta­
wie, wybrani d rogą powszechnego, równego, bezpośie- 
dniego i tajnego głosow ania. Krajem ma rządzić rząd 
nasz —  polsk., będzie on odpowiedzialny za swe po 
stępow anie przed Sejmem. Językiem sądu, parafii i wszel­
kiego urzędu ma być język tego kraju, a  więc polski.

Referent odczytuje w końcu projekt uchwały.
P . Michał Ł a z o r c z y k  z Kawęczyna, zaznacza, 

że to  pierwszy zjazd taki w naszej historyi i wyjaśnia, 
na czem polega autonom ia. Mam konstytucya nie wy­
starcza, gdyż my jesteśm y odrębnym  narodem . Rząd 
rzurił nam ochłap sam orządu gminnego, nie myśląc, że 
z tego skorzystam y. W wielu gminach zażądano języka 
polskiego. Ten ruch powinien objąć wszystkie gminy 
w całym kraju. W olność w druku pracę tę u ła tw ia’ O d 
sam ych podwalin zaczynajm y się rządzić sami, od 
gmin.

Ksiądz Jan G r a l e w s k i  wyjaśnia sp iaw ę p o ­
wszechnego głosow ania do Sejmu polskiego. P raw o po­
wszechnego głosow ania lud sobie w ypracow ał, bo na^z 
lud jest ooyw aieiem , pracow nik iem . jak i inni dla 
szczęścia kraju.- i ,

Lud nie miał praw  obywatelskich, miał tylke p ra ­
wo krew  przelewać, trud i pot dla w zbogacenia dawać, 
ale nie miał słowa wolnego. Więc się nie m ógł na 
obyw atela do rady w yrobić. Dziś umie i z radą zd ro ­
wą, odwieczną przychodzi, bo czuje prosto, zdrowo 
i uczciwie. P o  uwłaszczeniu, lud na zebraniach parafial­
nych najuczciwiej głos zabierał i łożył na budowę ko­
ściołów, rozum iejąc wiarę i jej potrzeby. W łościanie 
pierwsi mieli odw agę w ydrzeć rządow i język polski 
w gminie. D o rady trzeba mieć serce gorące i rozum 
Wielu rzeczy dotąd nie zrobiono, niema po wsiach do- 
Drych dróg, niema szpitali, szkół, ochron, bo dotąd rząd 
przeszkadzał. T ak  by nie było. gdyby urzędnicy byli 
polscy. Zanim autonom ia przyjdzie, musimy Się mocno 
dom agać i żąaać spolszczenia w szystkiego. Sami sobie 
dam y rady, tylko się między sobą nie kłóćmy. „W itaj­
cie obyw atele uobyw atelnieni" —  zakończył mówca 
kapłan.

P. Mateusz M a n t e r y s  z Pujatow ic, wyjaśnia 
różnicę między dawnym rządem  despotycznym , a kon­
stytucyjnym. Dawniej jedno skinienie rozkazodawcy de­
cydowało o życiu milionów. Włościan obałam ucano
i ogłupiano, jako kość niezgody między szlachtą a wło 
ścianami rzucano serw ituty. Rząd pozostaw ił je i wrze- 
kom o dla ochrony interesów  iudu, dał znanych w szyst­
kim kom isarzy włościańskich. Rząd wziął sobie za cel 
aw a z a d an ia : ogłupić nas i zniszczyć. Przy rządzie 
konstytucyjnym są sw o b o d y ; z tych sw obód należy 
skorzystać i zabrać się do pracy większej, niż dotąd. 
T rzeba rozróżniać wójtów, sołtysów  i pisarzy złych od 
dobrych —  wyrzucić złych, których jest mnóstwo, a 
popierać dobrych.

P Zenobiusz B o r k o w s k i  z Biaiei, zaznacza, 
że wszyscy rusyfikatorzy szerzą pogłoski, iż azieazic 
obyw atel nigdy nie będzie bratem  włościaninowi. Dziś 
praca SDOieczna, praca nad uświadom ieniem , nad uob> 
wateinieniem ludu świadczy, że takie baśnie o w prow a­
dzeniu pańszczyzny i z a p ro w a d ze n i niewoli, są  pogło- 
skam" w celu waśnienia nas i ogłupiania narodu. P oru ­
sza spraw ę, za jakimi ludźmi mamy glosow ać przy w y  
borach. Porusza myśl ustanowienia już dziś urzędn.ków 
narodow ych; abyśm y sami zaczęli się rząazić.

Dr. Jan H a r u s e w i c z  z O sirow .a, wyjaśnia 
wzajemny stosunek ludu i inteligencyi prowincyonalnej, 
zaznacza, że lud mówi rzeczow o, bez frazesów, źe Jud 
dżje myśl, treść, inteligencyi zaś zadaniem  jest iść z ła ­
dem ; wolę ludu ujmować w treść praw a i dom agać się 
wprowadzenia jej w czyn. Taka wspólna praca wy twa 
rza w narodzie j e d n o ś ć ,  a bez jedności niemasz s i­
ły. P racę trzeba rozpocząć od dziś —  rządzić się u 
siebie według własnej myśli i utw orzyć związek gmin 
z całego Królestw a.
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D jsk u sy a  nad sam o rząd em  gm innym .
D r. Jan Z  s 1 u s k a wygłasza referat o sam orzą 

cizie gminnym . Ody niemczyzna rzuciła się na zacho­
dnie obszary  polskości, myślano, że nas Niemcy zetrą 
w proch, że nawet mowa polska tam  zginie. P ozory  
zdawały się o tem świadczyć i z początsu  tak  się dz.a- 
ło- S iła  fala germanizacyi, dopóki nie obiła się o pier­
si ludu polskiego. T o  był wał, twardy lak skała. Dziś 
my tam idziemy naprzód, naw et na Slazku —  przed 
kilku tygodniami wydarliśm y z gardzieli N iem com  cały 
szm at ziemi, okręg katow icko-zabrski. To sam o i u nas. 
Gdy Rosyanie po 1863 r. rzucili na nas całą sforę 
urzędników, sądzili, że nas zruszczą R usyfikacja roz­
biła się o pierś chłopa. W e wsi polskiej obudził się 
duch polski. W gminach ruch polski znalazł próbne po­
le prący, bo gm ina —  to  potężny młot, który rozkuwa 
kajdany. 1 dlatego dziś, w chwilach tak niebezpiecznych, 
gdy zachodzi obaw a, czy la  anarchia, w której grzęźnie 
Rcjsya, i nas nie pochłonie —  w gminie szukam y ra ­
tunku. Dziś, gdy rządu niema, sam i się zagospodaro­
wać musimy w gminach. Nie rozpędzać urzędy gminne 
nam należy, jak to  radzą pół-głodni. Te urzędy działać 
właśnie powinny, należy je tylko spolszczyć. Gm ina —  
to jedyny niemal te raz  czynny urząd w kraju, ona 
istnieć musi i ochraniać dobro  w spółobywateli. Referent 
kończy projektem uchwały.

P . S z a n i a w s k i ,  z Zegrzynka w Pułtuskiem, 
objaśnia, jakich ludzi należy w ybierać na urzędy gmin­
ne. D otąd wyboram i kierow ali naczelnicy pow iatu. T e­
go nadal dopuszczać nie wolno. Sami musimy wybierać 
judzi rozumnych i uczciwych, którzy nie ustąpią pod 
naciskiem ani urzędników , ani panów. W ybory powmny 
być dokonyw ane przez tajne głosowanie i głosy obli­
czane przez ludzi uczciwych. T ą  d rogą zapraw im y się 
do przyszłych w yburów  do sejmu i nie damy sobie na­
rzucać kandydatów.

P. D m o w s k i  przy sposobności objaśniał, że ze­
branie jest zjazdem włościan bądz poufnie wybranych, 
bądź urzędowych delegatów , praw idłow o przez zgrom a­
dzenie gminne wybranych.

b y sk u sy a  n ad  k w es ty ą  w aśn i dom ow ych .
Rozprawy na ten tem at zagaja gospodarz Tom asz 

N o c z n i c k i .  Przypom ina, że s ta rą  zasadę „rozdzielaj 
i r z ą d ź s t o s o w a n o  do nas przez długie lata. Nasze 
przysłowie mówi „n ‘ezgoda rujnuje, zgoda buduje11. 
Dziś ta  zgoda niezbędnie jest nam potrzebna. Rząd 
zrujnowany przestał być rządem , jest w stanie rozkła­
du. My do niego przykuci, więc i nam grozi zepsucie. 
Żeby zaś ciało zdrow e od tego uchronić, trzeba środ ­
ków zaradczych, trzeba leków. Pierwszym  lekiem jest 
złączenie się wszystkich Polaków , \ r a j  cały zam ieszka 
jących. Bez zgody w tej chwili zabraknie nam siły, —  
ażeby się uchronić od zarazy. Jedność potrzebna nam 
wszędzie, a  zw łaszcza w gminach. Uchwały muszą być 
jednolite i dla dobra kraju stanow ione. Z chwili trzeba 
skorzystać, bo  biada narodow i, k tórego  wypadki histo- j 
ryczne zastają nieprzygotowanym . łV polityce błędów 
popełniać nie wolno, i£eby błędów um krąć, trzeba nam 
pracy naci sobą, zgody i jedności.

Przed rokiem  odbył się zjazd, na którym posta­
nowiono uchwalić w prow adzenie języka polskiego 1 
w gminach. P raca  ta p riyn iosła  owoce i autonom ię 
w wielu miejscach w czyn w prow adzono. Dalej to 
dzieło prowadzić należy w zgodzie i w jedności. W niej 
siły i osto i szukać musimy —  włościanin nie cłice roz- 
d w o i e n i a  i o d e p r z e  t y c h .  k t ó r z y  t e r a z  c h c ą  
z a ł a t w i a ć  r a c h u n k i  k l a s o w e .  O  prawie po­
siadających będziemy mówili w tenczas, gdy Dosiądziemy 
własny sejm w W arszawie. W tedy ustanowimy prawa 
łuszne i sprawiedliwe, ale w przód musimy w zgodzie 

i jedności budow ać ojczyznę. S taw ia rezo lucję
P . Józef N a k o  n i e cz  n y  z u a rb o w a  pow. puław­

skiego występuje przeciw naszym w rogom  wewnętrznym, 
przeszkadzającym  pracy narodowej. Ojcowie nam prze­
kazali m iłość kraju, dla kraju my również żyć i praco­
wać chcemy. Nauki i pracy, a nie rewolucyi nam po­
trzeba. Sami o sobie stanow ić potrafim y bez obcych 
żywiołów. Sam i sobie po chłopsku, po gospodarsku, 
po polsku dam y rady z gospodarką wewnętrzną.

D r. M a l e w s k i  z N ałęczow a, zaznacza, że na 
jednym z wieców prowincyonalnycb gospodarz włościa­
nin rzucił inteligencyi bolesne oskarżenie, że przycho­
dząc po radę i św iatło do „panów “ , spotykają waśnie 
między nimi. I to  prawda. Różne partye, jak prze­
kupki, kłócą się o ten lud w obec niego. Przyszli lu­
dzie, dzielący panów  od sług, ojców od synów. W  gub. 
radom skiej działa 120 agitatorów , w lubelskiej również. 
T o  w ytw arza zam ęt. Lud dziś jest zaniepokojony s ta ­
nem spraw y krajowej, na wszystkich wiecach lud rzuca 
trw ożne za p y ta n ie . —  „Czy będzie wojna do.now a, czy 
n ie ? “ My wolność cenić musim y; ażeby ją zdobyć, 
trzeba nam jedności, trzeba odrzucić tych ciemnych 
agitatorów  M iłością i jednością silni, sami zdobywajmy 
rządy polsKie —  zdobywajm y je czynem, ale przede- 
wszystkiem zaprow adźm y spokój i ład w kraju.

P. K a m i ń s k i  z Czołowa (Kaliskie) zaznacza, że 
trzeba czynu nauki, ośw iaty i pracy. Kraj cały składa 
się z członKOW gminy, —  więc naprzód w gm i­
nie porząaek zaprowadzić trzeba, potem w powiecie 
i gubernii. N astępnie w dłuższem przemówieniu wy­
jaśnia znaczenie uchwały, powziętej przez gminę, którei 
iest członkiem.

P - Ł a z o r c z y k  pow tórnie zabiera gios, wyja­
śniając ustawę gminną, a zw łaszcza §§ 208  i 216, 
i radząc jednom yślnie uchwalać i zaDisania powziętych 
uchwał dopilnowywać.

P. S u  p r y m  z Dysa, pow. lubartowskiego, tłu ­
maczy, że dużo zależy na tem, aby się jak najwięcej

łączyć i najczęściej wspólnie na zebraniach ob ra­
dować.

Rząd i dziś dąży oo pokłócenia nas, jak przedtem  
dążył przez lat s to  do zabicia nas m ateryaln i; a przez 
lat 40  i moralnie.

P . M a n t  e r y  s z Pojalowic pow iaaa, iż szkoła 
me da nauki dostatecznej, że i poza szkołą uczyć się 
należy. N adto zaznacza, że pom im o konsty tucji, jesi 
Taktycznie stan wojenny. Ż ą d a  o g ł o s z e n i a  z a s s d  
z 30  p a ź d z i e r n i k a  j a K o  k o n s t y t u c y i i  i z a ­
p r z y s i ę ż e n i a  j e j  p r z e z  m o n a r c h ę .

P . Konrad P r ó s z y ń s k i ,  red. „G az. Św iąte­
cznej11, prosi, aby korzystając ze zjazdu, uczestnicy 
w stępowali do redakcyj i poodbierali dla sąsiadów  pi­
sm a, które nie dochodzą z pow odu strajku pocztow ego. 
Znowu podkreśla brak jedności i żąda, aby wszystkie 
partye wzięły za godło „Polacy wszystkicL partyj, łącz­
cie s ię !“ A to  jest możliwe tvlko pod hasłem „Bóg 
i O jczyzna", Dla ludu, dla Ojczyzny wszystko nieść 
winni w' ofierze. P rzy sam orządzie nie o rządy i pa­
nowanie, ale o służbę chodzić winno. Przez setki, 
setki la t w Polsce wszyscy byli równi, potem  przyszła 
nierów ność stanów  i |ządy  jednej klasy. Ale z tejże 
klasy rządzącej wyszedł pierwszy głos retorm y i zna­
lazła ona w yraz w fbnstytucyi 3 maja 1 794. O dtąd 
zaczyna się życie narodu. Dzis my tylko odzyskujemy 
to , cośmy przed 111 laty już mieli. Zachęca do 
tego, aby kom isarzy włościańskich gminiacy wy­
bierali.

P. Andrzej K o w i e s  k i gospodarz z Huszczy 
pow. bialskiego mówi, że socyaliści przeszkadzają w p ra­
cy na wsi. gwałcąc inność bi.zniego i podburzane je­
dnych przeciw drugim. Zaznacza, że z serw itutam i trze­
ba skończyć, bo to  kość niezgody. Przechodzi do rusy- 
fikacyi w szkole przez nauczycieli Rosyan, do bezpra­
wia i zam ykania kościołów na PodGsiu.

P. Jerzy G o  ś c i e k  i z W arszawy porusza spraw ę 
służby dworskiej, D o pracy narodow ej staw ać powmni 
nietylko włościanie, gospodarze na swoim zagonie, ale 
i tłumy bezrolnych, służby dworskiej. Ciężkie ich 
położenie ekonom iczne ogólnie jest znane, ale Dieau 
nas wszystkich gniecie. D opiero uzyskawszy sa ­
m orząd, pracować będzie m ożna nad pupiawa. doli 
wszystkich pokrzywdzonych i wyzyskiwanych. D o straj­
ków rolnych i wzajemnych grabieży dopuszczać nie m o­
żna, bo kraj doprowadzimy do upadku. Śiads rzezi 
i walk klasowych w Galicyi dotąd się dają we znaki. 
Zatargi i nieporozum ienia między dworem a słuźDą na­
leży łagodzić i pracować nad tem, aby sprawy były 
załatw iane polupownie przy udziale gospodarzy, którzy 
znają stosunki miejscowe. Staw ia rezolucyę

P. N o c z n i c k i  (powtórnie) podaje do w iadom o­
ści, że gminy w tych okolicach, gdzie są ciągłe napa­
dy i złodziejstwa, odbieiają znanym złodziejom praw o 
głosu i czynią ich odpowiedzialnymi za wszystkie k ra­
dzieże w okolicy. _ iiłtr

P Jozef O s t r o w s k i  ze Smardzewic zabiera 
głos, jako mówca końcowy. Nie potośm y się tak licznie 
zebrali, aby się przechwalać strojem  narodowym , lecz 
aby się wspólnie wziąć za ręce do pracy. Nie chcę przy­
pominać ciężkich chwil niewoli rosyjskiej. Miłość sam a 
serce nasze ożywia. Nie ustawajm y w7 pracy, zadajmy 
sejmu w W arszawie, wybierajmy zacnych luuzi do D u­
my i pracujmy razem . Stawia projekt uchwały.

N astąpiło w etow anie uchwał, przyjętych wśród 
pow szechnego zapału jednogłośnie. M ateusz M a n t e -  
r y s  w imieniu włościan —  dziękując zgromadzeniu, jako 
świadkowi wyrażonej wiary w przyszłość i wzywając do 
uczczenia przez pow stanie pamięci wszystkich tych wło­
ścian, którzy w przeszłości w walce o  wolność Polski 
polegli, zam yka Zjazd.

Przew odniczący zjazdu p. D m o w s k i  zaznacza, 
że zapadłe uchwały uwienczyly działalność pierwszego 
w K rólestw ie Poiskiem jawnego Zjazdu włościańskiego. 
Rozwinięcie i opracowanie szczegółów  iych uchwał bę­
dzie z kolei zadaniem Zjazdów włościańskich okręgo­
wych.

Hymn „B oże coś P o lsk ę!"  odśpiew any przez 
członków Zjazdu przy dźwiękach organów, zakończy} 
pam iętną dziejową chwilę

+•

Zjazd liczył z gó rą  1 .500 uczestników włościan 
ze wszystkich bez wyjątku powiatów  Królestwa.

bezpośrednio  do  zjeździe odbył się dla włościan 
oDiad w resursie O byw atelskiej, urządzony dla drogich 
gości kosztem  obywateli W arszawy.

Uchwały podaliśm y w nrze wczorajszym.

Z Rośsyi i Zaboru.
W ieści z K ró lestw a .

B erlin . (Teł. wt.) „Voss. Ztg. ‘ donosi z Katowic, 
że dyrektor generalny Meuve w Kielcach i starszy wach­
mistrz Schiller w Sosnowcu otrzym ali wyrok komitetu 
rew olucyjnego, skazujący ich na śmierć.

K rak ó w . (Tel. pryw.) K orespondent „Nowej Re­
form y" donosi z W arszawy pod datą 18 b. m . : S o c ja ­
listyczny „K uryer Codzienny" (organ P. P, S.) został 
zawieszony. N atom iast ukazał się pierwszy numer „Try­
buna lądow ego", jako organu socyal-dem okracyi K róle­
stw a Polskiego i Litwy, ale również został natychm iast 
skonfiskowany, a pism o sam o zawieszone.

Podmuchy reakcyjne są coraz silniejsze, jak św iad­
czy o tem okólnik tajny ministra spraw' wewnętrznych 
Durnowa, wysłany zupełnie srkre tm e do wszystkich na­
czelników policyi. Okólnik ten b rz m i: Polecam  wykryć

niezwłocznie wszystkich przywódców, podżegaczy i kie­
rowników ruchu antirządow ego, politycznego i rolnego 
i innych osób w postaci delegatów , a potem wszystkich 
umieścić w m iejscowem więzieniu celem postąpienia 
z nimi, _ stosow nie do wskazówek m inisterstwa spraw 
wewnętrznych.

W tw ierdzy Modlinie (Now o-G ieorgiewsk) poczy­
niono przygotow ania celem pom ieszczenia znacznej liczby 
w,ęźmów. Roboty, prow adzone energicznie, już są  na 
ukończeniu.

Petersburg. (Pet. Ag.) G eneral-guoem ntor Śkałłon 
otrzym ał o rder św. W łodz.mierzą II. klasy.

Pow stan ie w  Inflantach i na Litwie.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze notują 

pogłoskę, że Niemcy w yślą do bałtyckich por:ó.v ro ­
syjskich statk i wojenne celem obrony Niem ców. Wszys 
kie wojska petersburskie prócz gwardyi m aszerują do 
gubernii kowieńskiej i do prowincyi nadbałtyckich, gdyż 
sytuacya z każdym  dniem staje się groźniejszą,

P e te rsb u rg . ('r BK.) D o „N ow . W rem ." d o n o r a  
z Mitawy: W ł a d z y  r z ą d o w e j  o b e c n i e  w Ku r -  
l a n d y i  z u p e ł n i e  n i e r n a .  C a l a  p r o w i n c j a  
j e s t  w r ę k a c h  p o w s t a ń c ó w .  P o l i c y ę  z u ­
p e ł n i e  w y p a r t o .  M a ł e  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  
k tóre były po wsiach, albo zostały zabite przez p o ­
wstańców’, albo cofnęły się do m iast, gdyż n i e  m o ­
g ł y  s t a w i e  o p o r u  d o b r z e  u z b r o j o n y m  p u  
w s t a ń c o m .  W szystkie wojska ściągnięio do Mitawy 
i Libawy, gdzie na razie pozostają w defenzywie. W T u -  
k u m  (w’ Kurlandyi, na północny zachód oa Mitawy) 
p o w s t a ń c y  p o b i l i  j e d n ą  k o m p a n i ę  i j e- der i  
s z w a d r o n  d r a g o n ó w ,  przyczern zabitych zostało 
źoinierzy i podpułkownik. Pow stańcy poobcinali zw ło­
kom uszy i ręce i powykłuwali oczy. Na ulicach Łcuy- 
sze poprzeciągali druty. W nocy podpalili dom , w któ 
rym umieszczone było wojsko; gdy wystraszeni żołnie­
rze wypadli na ulicę, zaplątali się w drutach, przyczern 
z przyległych dom ów strzelano do nich.

B rem a. (TBK.) Parow iec „W eim ar" północno-nie- 
mieckiego Lloydu otrzym ał rozkaz uuania się do portów 
rosyjskich na pom oc zagrożonym  Niem com w rosyjskich 
prow incjach oałtyckich. Wyjechał on dziś o 5-tej rano 
z Brem erhayen.

B e rn o  szw a jc a rsk ie . (TBK.) Rada państwowa 
zwróciła sie do rządu niem ieckiego z prośbą, aby wzial 
w prowincyacb nadbałtyckich w Rosyf pod sw ą opiekę 
także poddanych szwajcarskich. Rząd niemiecki zgbdaii 
się nr. to.

S tohrp iany  (w Prusiecn wschodnich, stacya na 
granicy rosyjskiej). (TBK.) Jak „O stdd. G renzbute" do­
nosi, przybyło tu -  Rosy i przeszło 800  osób, które 
stam tąd uciekły, a w E :dkunach nie znalazły pomieszczenia

Z u rich . (Tel. wł.) Fojaw iło się tu wezwanie do 
wszystkich zamieszkałych w S zw ajcara  obywateli z  k ra­
ju nadbałtyckiego do szybkiego odjazdu do Rygi, celem 
przyjścia z pom ocą zagrożonym  ziomkom.

W rzen ie  i bun ty  w arm ii
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lok. A nz.“ donosi z Mo­

skwy, że jekaterynosławski pułk grenadyerów  wydał pro- 
klam acyę do wszystkich wojsk w Moskwie, aby przyłą­
czyły się do  buntu przeciwko rządowi w ten sjx»sób 
ażeby objęły sam e adrnm isiracyę pułkową i przygoto­
wały się do walki o  lepszą przyszłość. J/4 woisk gar 
nizonu przystąpiły do tego  sprzysięźenia i wypędzić 
oficerów ze swoich koszar. Wszystkich starych feldfebli 
wypędzono i w ybrand nowych. Artyierya przyłączyła s,ę 
do owych pułków grenadyerskich. W oknach Koszar po 
ustawiano kartaczownice skierow ane na ulicę, ażeb; 
przeszkodzić wszelkim usiłowaniom zduszenia tego bun­
tu siłą. Każdy zbuntowany pułK wybrał kom itet, złożony 
7. 20 ludzi, którzy zarządzają ca łą  gospodarką pułkową

P ogrom y  i rze z ie  żydów .
L ondyn. (Tel. wł.) „Daily Chronicie" donosi z Bu­

karesztu, że zbiedzy z O desy opow iadają, iż tam że ze­
szłego piątku czarne sotnie zrabow ały 95 sklepów ży ­
dowskich  i w iększa część właścicieli tychże sklepów 
zabiły. W ojsko przyłączyło się do buntowników a koza­
cy siekli żydów i strzelali do kobiet i dzieci. N a Boże 
Narodzenie oczekiwane są powszechne rzezie żydów.

Rząd w obec rew olucyi.
B erlin . (Tej. wł.) „Berliner M orgen-Post" donosi 

z Petersburga, ze aresztow anie 200  przewódców ruchu 
rewolucyjnego nastąpiło zupełnie niespodzianie. Na pro- 
wincyi są oczekiwane także dalsze aresztow ania. W ś r ó d  
a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j ą  s i ę  d w a j  k o r e ­
s p o n d e n c i  a m i a n o w i c i e  p r z e d s t a w i c i e l  
a g e n c y i  R e u t e r a  z L o n d y n u  i k o r e s p o n ­
d e n t  „ N e w - Y o r k  J o r n a l u " .

B en in . (Tel- wł.) „Beri. T agebl." donosi z Pe- 
tersourga że wszyscy aresztow ani w soDotę zostali n a­
tychm iast przewiezieni do twierdzy pietrofiawlowskiej, 
a  to  dlatego, że władze obawiały się, aby socyaliści 
i rew olucjoniści aresztow anych nie odbili. W ,wierdzy 
zdw ojono i tak już silny garnizon. Na wszystkich ba- 
styonacb tw ierdz) ustawiono kartaczówki z obaw y przea 
szturm em  ludu

B erlin . (Tel. wł.) „Beri T agebl." donos, z P e­
tersburga, że rząd rosyjski cnce wszystkie dom eny pań­
stw owe, zdolne pod uprawę rolną, sprzedać chłopom za 
um iarkowaną cenę i to  z rozłożeniem cenj na raty. 
O bszar owych dóbr państwowych w jnosi 120 milio­
nów dziesiątym Prócz tego rząd zapewnił, że bank 
agrarny chłopaki przy pierwszej sposobności wypuści 
za pół miliarda rubii certyfikatów , z których dochód będzie 
przeznaczony na zaKupnc ziemi dla chłopów Rząd spo­
dziewa się, że tymi Środkami usposoi ruch agrarny 
wśród włościan

>
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Ber!rn. (Tel. wł.) „Beri. Lok. Anz." ogłasza roz 
a |ow ę sw ojego korespondenta petersburskiego z pewna 
wysoko postawioną osobistością, która św.eżo rozm a­
wiała z W ittem. Hr Witte oświadczył. Ze spodziewa się 
szybkiej popraw y stosunków w Rosy i. Mnożą się ozna- 
Ki, które dow odzą, że ludność jest spragniona spokoju. 
Tu uczucie, że zew sząd pragną w Rosyi spokoju, uma- 
. ia W ittcgo w zam iarze wytrwania na sv. em eiężkiem 
stanow iska Ani na chwilę nawet nie myśli o tern, aoy 
podać się do dymisyi.

R ożne w ieści.
P ary  i  (Tel. wł.) D onoszą tu z M oskwy, że po- 

licya odkryła tam  laboratoryum , w którern w yrabiano 
m ateryały wybuchowe i oomby. Część bom b była już 
naładowaną.

P e te rsb u rg . (TBK.) Kom itet wykonawczy Rady 
robotniczej, k*óry onegdai przerwał swe o b rady z oba­
wy przed aresztow aniem , wydał razem ze Związkiem 
Związków odezwę, w której ośw iadcza, że rząd te ra ­
źniejszy jest dla spraw y wolności niebezpieczny i że 
podejmuje wydaną mu przez rząd walkę, a śroatii jej 
zależeć będą od dalszego zachow ania się rządu. Na ra ­
zie należy zmobilizować wszystkie siły, aby być w po ­
gotowiu do strajku generalnego w razie jego ogioszenia.

B erlin . (Tel. wł.) W Moskwie wszyscy członkowie 
biura kongresow ego urzędników pocztowych zostali a re ­
sztowani.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) Admirałowie Roźestwień- 
sKi i Wirenius, którzy byli w niewoli japcmskiej, przy­
byli tu wczoraj.

D zienn ik  rosyjski w Berlinie.
B erlin . (Tei. wł.) W Berlinie od wczoraj zaczął 

wychodzić nowy dziennik rosyjski p. tyt. „G ios rosyj­
ski". Chce on oceniać stosunki rosyjskie w sposób nie­
zależny i sprawiedliwy. W B em nie bawi obecnie 20 .000  
Rosyan.

P rzew óz w oisk  z D alek iego W schouu.
H am burg . (TBK.) Linia HambursKo-amerykańska 

zawarła z rządem rosyjskim  umowę o  przewiezienie 
wojsk losytskich z W ladywostoku do Rosyi. Cztery 
okręty już odpłynęły do W ładywostoku.

O chrona poddanych zagranicznych.
K onstantynopol. (Tel. wł.) Dwa parow ce odesziy 

stąd  do  Baiumu, aby wziąć w ochronę muzułmanów 
kaukaskich.

K onstytucya w C zarnogórze.
C etyn ia . (TBK .) Książę Nikita wygłosił wczoraj 

mowę tronow ą, w której powiedział, iż dla dobra Czar­
nogóry Koniecznem było zniesienie władzy sam odzierżczej 
i z tegu  pow odu pow ołai reprezentacyę ludową, aby 
rządzić przy jej nom ocv i aby popierała go sw ą radą i 
czynem Uczynił to  sam , Dez wszelkiego nacisku, zrzekł 
hę dobrowolnie sam ow ładziw a, bo ciężyła na nim zbyt 
wielka odpowiedzialność. SKupczyn? ma uchwalić kon- 
stytucyę i u s ta w y : wojsKową, finansową i wyznaniową

C etyn ia . (TBK.) P o  mowie tronow ej ks. N ikita 
złożył przysięgę na konstytucyę.

N iepokoje w Szangaju.
Szangaj. (Biuro Reutera) Ponieważ obaw iają się 

tu wybuchu niepokojów , wszystkie oddziały wojska s to ­
ją w pogotow iu. Ulice przepełnione bezrobotnym i. An 
gielski sta tek  wojenny wysadził na ląd 500 ludzi, ró ­
wnież am erykański sta tek  wojenny wysadza na ląd swą 
załogę. Przybył tu niemiecki statek  wojenny, a oczekują 
jeszcze przybycia innych.

T okio. (TBK .) Z  powodu zaburzeń w Szangaju 
wysłano tam  z Saseno mały krążownik i kanonierkę.

Szangaj. (T B K ) Przybyły tu krążownik niemiecki 
wysadził na ląd 75 ludzi. Z Jangtsc m ają tu przvbyć 3 
am erykańskie okręty  wojenne. Również ma przybyć 
okręt woienny japoński i francuski.

Z izoy  panów.
W iedeń. (TBK.) Izba panów uchwaliła wczoraj 

bez dyskusyi prowizoryum  budżetow e, ustaw ę w spra­
wie tym czasow ego uregulow ania stosunków  handlowych 
z W łochami, ustaw ę o  kolejach lokalnych, ustawę 
w przedm iocie poparcia m arynarki handlowej, oraz kilka 
innych mniejszej wagi przedłożeń, przez Izbę posłów  z a ­
łatwiony ch

Syluacya.
W iedeń. (Tel. wł.) Z pew nego źródła dow iadu­

ję s i ę , że pierwsze posiedzenie Izby poselskiej 
po  św iętach odbędzie się już w dniu 16 stycznia 
1906 r.

W iedeń. (Tel. wł.) „W iener Allg. Z tg ." donosi 
Posiedzenie sejmu w ęgierskiego dlatego miało przebieg 
spokojny, ponieważ pom iędzy koancyą a rządem  za ­
warty został kom prom is, według którego rząd odracza 
posiedzenie, koalicya zaś zadaw alnia się protestem  p rze­
ciwko odroczeriu .

B u d ap esz t. (W ęg B. kor.) G ubernator Rieki, hr. 
Szapary wręczył pod wrażeniem wczorajszego głosow a­
nia w Sejmie i w Izbie m agnatów , sw oją dymisyę.

W erszac (na W egrzech). (T b 1, ) P artya socvalno- 
dem okratyczna odbyła wczoraj pomim o zakazu policyj­
nego zgrom adzenie, przy udziale około 300 osób. Gdy 
na wezwanie policyi nie chciano się rozejść, zawezwano 
w ojsko. Między’ socyalistam i a poiicyą przyszło do sta r­
cia. P o  obu stronach kilka osób zosta ło  okaleczonych. 
Wreszcie zaprow adzono spokój. W ojsko nie interwenio­
wało

P raga . (Te!, wł.) Zastosowanie ustawy ugodowej 
na Morawie na punscie używania obu 'ęzyków liraio

wych w urzędach autonom icznych rozpocznie się z dniem 
1 lipca r. p.

N a ostatniej sesyi sejmu m oraw skiego ma zapaść 
u ch w ala , dotycząca założenia uniwersytetu czeskiego 
w< Bernie.

Z w ęgierskiej izby p osłów .
B udapesz t, (TBK.) Hr A p p o n y i  w dłuższej 

mowie uzasadniał wniosek zjednoczonych stronnictw  
opozycyjnych, opiewający mniej więcej t a k : Izba po ­
słów  ośw iadcza, że obecne odroczenie parlam entu za 
pom ocą królewskiego reskryptu jest nielegalne, gdyż 
sprzeczne jest z postanowieniam i artykułu X  ustawy 
z r. 1S67. Sejm w yraża z tego powodu ubolewanie 
i potępia postępow anie doradców  korony, którzy po­
dobną drogę zaproponow ali, —  a p r z y j m u j e  o d r o ­
c z e n i e  I z b y  tylko dlatego do wiadom ości, ponie­
waż nie chce utrudniać sytuacyi. Równocześnie pro te­
stuje sejm przeciw tem u, aby z tego  postępku Izby, 
podyktow anego tylko względem na narodow y interes, 
miano przesądzać o  przyszłych wypadkach na szkodę 
praw narodu.

Stefan hr. T i s z a  rnotywowat z kotei stanow isko 
stronnictwa liberalnego, Które z powodu w yjątkow ego 
położenia, w jakiem się sejm znajduje, zm uszone jest 
głosow ać za wnioskiem A pponyiego, jakkolwiek z m o­
tywami jego się nie zgadza.

Socyaiista M e z o e f f y  uczynił wniosek nie przy­
jęcia reskryptu królew skiego do w iadom ości, lecz pro­
wadzania rozpraw

W niosek Apponyiego praw ie jednogłośnie przyję­
to . (Burzliwe długotrw ałe oklaski, okrzyki E ljenl).

N astępnie posiedzenie przerw ano w celu sform u­
łow ania protokołu : gdy to  po przerw ie nastąpiło, po­
siedzenie zamknięto.

B udapesz t. (1 BK.) Przy końcu w czorajszego po­
siedzenia prezydent Izby poselskiej J u s t h  prosił Izbę 
o upoważnienie do złożenia m onarsze życzeń now o­
rocznych. Izba upoważnienie to  jednogłośnie uchwaliła.

L w ęgierskiej izby m agnatów.
B udapesz t. (TBK.) Izba m agnatów  odbyła wczo­

raj posiedzenie o godzinie 5 wieczorem . P o  odczytaniu 
resKryptu królew skiego, odraczającego Izbę do 1 m arca 
1906, zabrał głos członek IzDy, hr. M a y i a t  h i wy­
głosił dłuższą mowę, w Której wyraził rządowi nieu­
fność i protestow ał przeciw system atycznem u odracza 
niu parlam entu, co sprzeciw ia się zagw arantow anym  
prawom  konstytucyjnym . Rezolucyę z protestem  hr. 
M ayiatha jednogłośnie przyjęto, poczem posiedzenie 
zam knięto.

P ow szech ne g losow an ie  na W ęgrzech.

B udapesz t. (TBK.) Rząd rozesłał do dzienników' 
swój projekt ustawy w sprawie pow szechnego prawa 
głosowania, wraz z obszernym i motywami. U staw a skła­
da się z 12 paragrafów . Uprawmonym jest według niej 
do głosow ania każdy obyw atel w igierski, który ukończył 
24 rok życia i umie czytać i pisać. Posiem może DyC 
wybrany ten, kto najmniej od lat 10 jest obywatelem  
węgierskim. Nie może być wybrany posłem  ten, kto był 
karany za zbrodnię podburzania jednej narodow ości 
przeciw drugiej. Każdy okręg wyborczy w ybiera jednego 
posła. O kręg  taki atoli podzielony będzie na kilka 
mniejszych okręgów' G łosow anie będzie bezpośrednie i 
tajne, zapom ocą kartek. Jeśliby dwóch kandydatów  
otrzym ało równą ilość głosów , rozstrzyga między nimi 
los. Teraźniejsza liczba postów i czas trw ania kadencyi 
sejmowej, pozostają bez zmiany. W szystkie osoby, które 
już dziś miały praw o głosowania zatrzym ują je przez 
dwie kadeneye iegisiatywne, choćby nie umiały czytać i 
pisać.

V\ motywach pow iada rząd, iż dotychczasowy stan 
nie dał się już dalej utrzym ać i wykazuje, i i  według 
dotychczasow ego stanu, M adziarzy wśród wyborców sta­
nowili 50 prc., według nowego zaś, wynosić będą 61 
prc. Największa korzyść z nowej ustawy wyborczej przy­
padnie robotnikom , gdyż dutyehezas glosow ało ich tylko 
40 .000 , podczas gdy po wejściu nowej ustaw)' w życic 
głosować ich będzie 800 .000 .

U rlopow anie żołnierzy.

B udapesz t. (TBK.) Alinisteryum wojny zarządziło 
urlopow anie tych żołnierzy, którzy ukończyli 3 lata słu­
żby. Żołnierze będą puszczeni na urlop jeszcze przed 
świętam i. Tylko tam, gdzie szczególne stosunki wyma­
gają bezwarunkowo ciągłej usługi, jak nD. przy artyleryi, 
urlopowanie żołnierzy nastąpi dopiero po przybyciu icn 
następców, w każdym razie do  końca grudnia.

W krajach okupowanych zmiana ta  odbyw ać się 
będzie w powolniejszem tempie.

Bierny opór na kolejach

W iedeń . (TBK.) D yrekcva kolei Północnej donosi: 
Z powodu nagrom adzenia się tow arów  na stacyach ko­
lei Północnej, okazała się potrzeba rozszerzenia ograni­
czenia, wydanego d. 1S bm., co do przyjm owania to ­
warów do Krakowa, także na stacye Bogumin, Oświe,- 
cim i inne, k tóre mają połączenie z innemi kolejami. 
Ograniczenie to  me dotyczy zwierząt, m ięsa, -węgla i 
koksu.

Dalej ogiasza ta  uyrekeya, iż od dnia 28 bm. 
znow u się przyimuie towary do stacyi G ranicu.

O dznaczenie.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi: Cesarz

nadal starszem u strazniK O w i (O ber-Hutm ann) w zarzą­
d z ie  salin w Wieliczce, Franciszkow i W ilkowiczuwi sre­
brny krzyż zasługi z koroną.

M adryt. (TBK.) Syn m argrabiego Cayo del Rey 
napadł w brutalny sposób na deputow anego Soriano. 
w ychodzącego z sali obrad. Policya aresztow ała n a ­
pastniku.

K onstantynopol. (TBK.) F lota m ięazynarodow a, 
k tó ra  onegdai wypłynęła z Mityleny, przybyła wczoraj 
do  Pireusu.

z t  . e c u  i n e t n r o l o T l c i n e  (z obserwato-
ryum asnonom . Politechniki) w i .  19 g ru d n a  br..-
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Uwaga Zm ienne zachm urzenie, kilkaKrotnie n ie­
znaczny śnieg

P rognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, śnieg.
—  Z  U n iw ersy te tu . P . Józef M aryan Marcin 3 im. 

Borowiec, rodem  z Jordanow a, w Galicyi, otrzym ał na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw.

— M ianow an ia . M inisterstwo handlu zam ianowało 
ogniom istrza 3 p. art. dyw. Józefa Ow czarzTego i pod­
oficera rachunkowego Jćzefa JelonKa, asystentam i po ­
cz tow ym i, pierw szego w G orlicach, drugiego w T ar­
nowie.

Centralna Komisya zaoytków  sztuki i historyi za­
m ianowała radcę sądu krajow ego w Krakowie, dra Jó ­
zefa M uczkowskiego korespondentem  tej Komisyi.

— B iu ra  B anku  h ip o teczn eg o  będą otw arte w dniu 
wilii, w sobotę, dnia 23 bm., tylko do godziny 1, po 
popołudniL zaś, jak o te i w niedzielę 24, w poniedziałek 
25 i wtorek 26, będą biura zam knięte przez cały dzień.

—  Sala T o w . pedagog icznego  (ul Zim orowicza 17) 
pięknie odnow iona, po dłuższej przerw ie oddaną została 
z dniem 15 bm. do użytku publicznego. O bok sali p o ­
wstały bardzo przestronne i gustow nie urządzone bo ­
czne ubikacye. Miłośnicy teatrów  am atorskich i kon­
certów pow itają zapew ne w iadom ość niniejszą z żywem 
zadowoleniem , gdyż brak tej sali ze względu na dogo 
dne jej położenie dawał się odczuwać.

Zgłoszenia o wynajem przyjmuje biuro Tow . P t  
dagogicznego przy ulicy Friedrichów  1. 10, między 
godz. 12— 2.

—  D la g łodnych  W arszaw ian  złożono na listę dra 
S troynow skiego 50 kor., pani Felicyi i panny Zol i i 
O stroźyńskiej 26 ko r . 60  h., w dalszym ciąga na listę 
p. Boi. Lewickiego 245 kor. 80  nal. U dyr. S teczko­
wskiego: z listy dr. Stanisława G ląbińskiego 4 1 0  kor., 
z listy prof. O chenkowskiego 120 kor., z listy p Bo­
lesława Rodzińskiego 305 kor. 20  h., z listy p. T Śli 
w ińskiego 31 kor. 4 h., z listy p. E razm a Świerczew­
skiego 67 Kor., z listy inż. Zygm unta Bieleckiego w 
Schodnicy 61 kor., z listy miejskiego Zakładu elektry- 
cznego (dyr. Tom ickiego) 7C kor. 20 h. z listy Zarządu 
technickiego Koła pom. przemysłowej 30  kor. 54 hal,, 
z  listy p. rek tora W iata 104 kor., z listy A aam a Kre- 
chowieckiego zebrane w nam iestnictwie 285 kor. 20, h.. 
z listy p. Jankow skiego 70 kor. 40  h., na listę dyr. 
S teczkow skiego w dalszym ciągu 161 kor. 20  h., wprost 
wpłynęło Bolesław Zarem ba z M. O straw y 4 k o r , 
MiKołaj Wojciechowski 15 kor., N atalia Konopacka 
4 kor., Władysław BilińsKi 10 kor., Urzędnicy oddziału 
podatkow ego w Przem yślu 2 kor. 58  h., Jakób i Ale 
ksander Lewiccy 100 kor., m iasto G orlice 25 kor.. 
Urzędnicy gal. tow . gosp. 45 kor.. Tow arzystw o kole 
żeńskie w Czernichowie 63 kor 20  h., Edw ardów ,a 
Podlew scy 50 kor., Z. N. ze Zbydm ow a 20  kor,, T a ­
deusz Nowak ze Sanoka (zebrane) 30 kor., „N ow a Re­
form a" (zebrane w redakcyi) o50  kor., Zenonowie Leń- 
kowie 5 kor., Tow arzystw o zaliczkowe w Podhaicach 
28 kor. 96 h.

Razem tedy 2 .768  kor. 52 h. a łącznie z d w o n j  
poprzednimi wykazami 5799  kor 11 n. Gdy zaś p. 
rektor Ocnenkowski złożył gotów kę ł .o lO  .tor. 80 h. 
ze składek osobno przez mego ogłoszonych, przeto łą ­
czna gotów ka na ks. wkl. Gal Kasy Oszcz. Nr. 174.190 
wynosi 7 .409 kor 91 h.

—  S em inaryum  cieszyńsk ie . K orespondent „G azety 
N arodow ej" dowiaduje się, że „sprawa polskich para- 
lelek seminarvum nauczycielskiego w Cieszynie bez szko- 
,dy dla nas załatw ioną zostanie".

Co do nas, to  do takich gołosłownych zapewnień 
nie przywiązujemy żadnej wagi i jesteśm y zdania, że 
sfery m iarodajne umyślnie rozpuszczaią takie wieści, 
aby uśpić czujność społeczeństwa naszego. Nie słów, 
lecz czynów oczekujemy.

— Z am iast k a r t  now orocznych . C otaz bardziej roz 
powszechnia się u nas piękny i dobry zwyczaj przezna­
czania w okresie noworocznvm pewnej kwoty na cele 
publiczne zam iast kosztow nego, a bezużytecznego roz­
syłania kart noworocznych. Zwyczaj to  u nas nowy, nie- 
dość jeszcze u nas przvję:y, więc potrzeba go przypo­
minać co rocznie, aby sic wżył, rozpowszechnił, objął 
jak najszersze koła naszego społeczeństwa. Jesteśm y p i ­
wni. że, ;ak w ciągu lat ostatnich, tak i w b. r. wiele 
osób zechce pójść za tym  zwyczajem i złożyć boaaj pa­
rę koron na jakiś cel publiczny, . dla tego przypom im - 
my, że na kresacn Dolskich, na Ś.ązku piastowskim  jest 
instytucya, której należy się szczególniejsze pooarcie ze , 
strony ogółu polskiego: M a c i e r z  s z k o l n a  K s i ę ­
s t w a  C i e s z y ń s k i e g o

Macierzy szkolnej zadaniem jest zakładać i utrzy­
mywać szkoły polskie na Śiązku wszędzie tam, gdzie
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azkoły polskiej pgirzeDa nieodzownie, a gdzie na razie  
i«e m ożna wywalczyć utrzym ania jej z funduszów pu­
blicznych. Utrzymując szkoły, a obole nich ochronki pol­
skie, wspierając młodzież potską, uczęszczająca do  szkół 
średnich, prowadząc bursę dla tej m łodzieży, M acierz 
kładzie mocne podwaliny polskiej przyszłości Ślązka, 
a pracuje w warunkach niezmiernie trudnych i ciężkich, 
które zrozumieć łatw o, gdy rię zw aży, że cała przewa­
ga kapitału i władzy jest na Ślązku, po stronie Niemców 
po części i Czechów, że jedni i drudzy, popierani przez 
rodaków swych z dalszych okolic, nie szczędzą wielkich 
nawet ofiar na germ anizacyę i czethizacyę ludności pol­
skiej. Bez pom ocy ze strony społeczeństw a polskiego 
pozaśląskitgo  Śiązk poisKi się nie ostoi wobec potęż­
niejącej z dniem każdym zachłanności w rogóv', to  też 
pam iętając o walce braci naszych śląsk ich , z a m i a s t  
ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h  s k ł a d a j m y  g r o s z  na  
M a c i e r z  s z k o l n ą  c i e s z y ń s k ą .  R edakcja  na 
sza jak najchętniej będzie pośredniczyła w zbieraniu 
datków i będzie potw ierdzała ich odbiór w rubryce 
składek.

— C o za  b ez cz e ln o ść !  Dzięki niedbalstwu, czy nie­
umiejętności listonosza, możemy podać do wiadom ości 
publicznej nazwisko jeszcze jeunego hakatysty we Lwo­
wie. List, zaadresow any do p. Tillingera, właściciela 
zakładu introligatorskiego przy ul. K arola Ludwika, do ­
ręczono p. Samuelowi Tillingerowi, kupcowi z ul. Syk- 
stuskiej, a ten zam iast przekonać się, że hst nie do 
niego w ystosow any i zwrócić go poczcie, lub właści­
wemu ad iesatow i, odpisuje na kartce w języku n i e ­
m i e c k i m ,  że on żadnych książek do opraw y nie 
otrzym ał, i to  k o m u ? p o l s k i e m u  Tow arzystwu W y• 
dawniczernu, w p o l s k i e m  m. Lwowie! 1 takiem u 
panu p ozw alany  grasow ać bezkarnie pośród siebie, za­
miast w skazać mu drogę „nach B erlin!"

—  .Magazyn sk rad z io n y ch  u b ra ń  cywilnych i woj­
skowych znaleźli wczoraj rano  robotnicy na budowie 
domu pod 1. 9 przy ul. P iastów  Bielizna znaczona jest 
literami 1. G. przeważnie jednak buz znaków. Mundur 
zaś jest z zielonem i wyłogam i i odznakam i kadeta 
feldfebla.

—  M aszynę do szycia zakw estyonowaią wczoraj po- 
licya u dozorcy domu Michała Czernyja, a jak się na­
stępnie okazało, m aszynę tę  skradziono przed dwoma 
miesiącami p. Stefanii Kupczyńskiej, zamieszkałej w ul. 
św. Mikołaja pod 1. 3

—  M ały zb ieg . W Rzęśnie Polskiej przytrzym ano 
ośm ioletniego Stefana Hawryluka, który zbiegłszy przed 
ośmiu dniami z  dom u rodziców, wałęsał się po gmime. 
|;.ko powód ucieczki z do.nu podał chłopak, że m atka 
go bije i katuje w okropny sposóo.

— K aram b o ia  z wozem kolei elektrycznej nr. 29 
urządzi! wczoraj w ul. Sykstuskiej woźnica Fryderyk 
Ehrenfeld. Jadąc szybko z ul. Szajnochy, wjechał z boku 
na wóz i powybijał dyszlem szyby.

— Z gub iono . Izrael Vogel, spedytor, zgubił w ulicy 
K arola Ludwika pulares czarny, zawierający 50 koron 
banknotam i, 10 kor. w złocie, kartkę zastawniczą i dwa 
weksle. —  Siużąca Stanisław a T etrów  zgubiła wczoraj 
w ul Gródeckiej bobrow y zarękawek i ofiarowuje zna­
lazcy 10 k. nagrody. ________

Przejechali do Lwowa
dnia 19 grudnia b. r.

3 3 o te l i m p e r i a l .  Hr. Fryderyk Kzyszczewsk,' z Dol­
ska, hr. Jadw:ga Łabieńst a z Warszawy, h , . Aleksander Wc- 
cizicki z Olejowa, hr. Stanisławowa Zyberk P later z Mo- 
szkowa, hr. Mary a Stecka z Podola ros., ks. Mieczysław

K ursy g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 18 grudnia 1905 r. 

sbliczcme za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O gólny d i u s  p a ń stw a . °/o
4"/# koiiwerL ) maj—1'Stupad . . 4
wolna od pod. ) styczeń—hpicc . A lh
w banknotach, laty—sierpień . . 4l.‘.> 
w srebrze, kwiecień— październik 4V--. 

z roku 18o0 „ 5u0 zł. w. a. . . . 4
1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

" " 186* 100 zl. w. a. . . . -
„ „ 1864 „ 50 zł. ... a. - . . —

Listy zastawne domeu państw. 120 zł. za szt. 5 
I ł lt ie  jan atw a  k r a jó w  k o r a a a y e k  

w radzie państwa reprezentowanycb 
Austr. renta zło ta  wolna od podatku . . 4

„ * w wal. kor. wolna od pod. 4
„ inwest. wolna oc pod. . . . 3*/2

O b lls u c je  k a le  ja  w e.
Kalei Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4

„ ' ces. Elżbiety w ołccie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze .5V«
„ Karola Luawikz . . .  4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od potL 4 
O b liea cy c  p le r w » ^ ń ! .t i .n  k o le jo w e .

Kolei arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
czes. E n . 1885 200. 1,000, 5000 zł. . 4

” „ „ 1895 400, 2,00, lOuoO k. . 4
„ Bukowińska lokal. 4o0 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr................................ 4

Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4
D łu g  n a n s tw .  k r a j .  k o r .  w ę s i e r .

W ęgierska renta zło ta ....................................  4
Węg. renta w kor. wolna od pouat1 u . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 3Va 
Węg. pożyczka prem.owa po 100 zł. . . —

- 50 :i......................—
Węg. obligacye p^em. reg. Lissy . . . .  4
Kroac. i Sław. obligacye propin. w. a. . .4Vs
Węgierski obligacye hm ............................... 4
Kroacyi i Slawor.ii obkg. hip.............................. 4

In n e  p u b liczn e  p o ż y c z k i.
Potyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
oblig. prop. B u k o w in s ......................................... 5
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Szeliga M ierzejewski z Podole ra s*  Bronisław Łastciu jeeki 
i  Sosnowa, Tomasz Horodyski z  Krogulca, Kazimierz Woł- 
1 owicki ze Stryja, Stanisław Staniszev sni z Wolcza, Adam 
Łastowieckl z Rożniatowa, Maurycy Chłapowski z Pozna­
nia. Kazimierz Fudakowski z Podola ros.. August Jordan 
Stojowski z jaszczewą, Aleksander WeTsmann ze Sta,rżysk, 
Władysław Huszar z Żółkwi, Izydor Ai.sterlitz z Wiednia, 
Mieczysław' Bogdanowicz z  Kosowa.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. 19 grudnia. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar ^kontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową za 100 Hi. płacono kor. 36"—  do k. 36*40.
T ender.rya. niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prima z  dostaw ą natychm ia­

stowa z Wiednia w całych wag. K. 6 3 '—  do 63 50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z. dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. — •—  do — •—  beczkam i, 
do — *— .

T endencya: spokojna
N a t t a  galicyjska S tandard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 41 •—  od K, 4 2 2 0 .  W  beczkach 
K. 42 60 do 45 55.

Tendencya : silna.
W ied eń : d. 19 grudnia Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losv a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obng. p. 
z r. 1880 3 proc. 2b9*— , Austr. zakł. kred. z b. op,
z r, 1889 3 proc. 289-— , Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 6 4 '— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 z!. 4 pnąc. 236•— , Poż'yczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. ICO-— , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 4 1 0 .  Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 47 T — , Cla-y zł. 40,
m. k. 146 - —, Pożyczka m. insDruku 25 zł, 7 9 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 91*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 2 '— , O .en 40 zł. 165 '— , Paiffy 40 zł. m. 45 
1 7 3 '— . Czerwonego krzyża austr. to w. 10 zl. 5 0 -90, 
Czerw, krzyża weg. to  w. 5 zł. 31 '40 , Losy tund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 0 '— , Sauna 206 zł m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczna salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po ir. 144 50 — *— , Losy komunaine m. W iedi/a 
z r. 1874 5 2 5 '— .

F ra n k fu r t, d. 19 grudnia. Austr. kred. 209  60,
Laura *------- , D isconto 185 '95 . Koieje państwowe
— •— t Alpiny — ' — . U sposobienie:

B erlin , a. 19 grudnia. Banknoty aLstryac. 84  80. 
Spirytus — '— .

Pa»vż. c. 19 grudnia. Trzv procent, renta 98 75,
30 95
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D ep esze  z targu p ien iężnego .
W ie d e ń ,  20 grudnia. ź-amicnięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowe! notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego c68'— Akcye wągier. Zanrauu kre ivi )86'50 Akcye 
Anglo Danku 31»'50, Ak_ 'e Lnionbanku 560 50, Akcye Lan- 
derbanku 436'—, Akcye BariKvereinu 558 —. Akcve Boaen 
credit 1090-1100 Akcve gal Banku hipotecz. 55350, Akcye 
kolei oa. stwowych u59'—, Akcye kolei pomauiowci 116 50 
Akcye Tramway A —'—, B. —. Akcye kolei Elbethai, 
444—, Al:cVe kolei półn. óóSO—^700, Akcye kolei czerń. 
57<V50 Akcye Alpiny 505'50. Akcye Rima Muranyi 515 25, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2t35—2455 \kcve Fabryki broni 
558'- , Akcye tureckie tytoniowe 352'—. Akcy galic. karpac. 
Tow naftowego 760'— Oblig. węg. ind. 95 _ 5, Renta ma­
jowa 9950 Austr. Renta koronow a 99'50 Węg. Renta ko ­
tonow a 95'15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 98'87, 4 proc., 
list) Banku nipoteczn. 9875, 4l/i proc. listy Banku hipot. 
101 i i  5 Droc hstv Banku hiDOteczn. U2'5(>. 4 proc. Iistv

mL̂ammmnrnmim jmaamJcaaaaetKsmm iaairysiiainem

r. 1893 ' , T" . " 4 4

Gal. alfie, b h. z 10u/o pr. 1. w 39Vs 1. 
„ „ ios. w 50 lat w. austr.

Cal cóż. kraj. z 
Gai. obi, prop. z r. 1339. . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . .4Va 

z r. 1890 . . .  4
„ Wiednia z r. 1874. . 5

Poż. hipot. Bułgaryi r. 1892.......................... 6
L l s t j  c a s t a w a c .  (Oblig. hip. i lish  dłużnej. 
Austr. zak-1 kred. ziemski los, w 50’ 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

. 4

. 5

.41/2
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. .493

„ los. w 60 l a t ....................4
„ Tow. kred. ziem. los w 50 'a t . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
, „ „ tławn. emis. . . .  4

banku krai. dla Ual. i Lod. w 511/* 1. .4 ln
„ * n » » zwr. w m ą  !• 4

„ „ oblig. komun, 2 emis. . . .  o
3 e 1. w 42 1.4Vs
4 e. 1. w 4o 1. 4

„ ,, „ kol. k w. 571/2 1. . . 4
Austr. węg. banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O M itra c y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

. 39:

Kolej półn. ccs. Ferd. em. i  r. 1886 
B Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10", o

,  1ŚM . .
Weg.-GaL kolej cm. 1870 . . .

.  » ■ .  I W g .............................
n » ł» n 1 8 8 / .............................

Ł o ś}  p r o e c  n to w e  (za sztukę).
Austr. zakł,kred. obi.pr.em . l-SsOpo 100 zł.

.  „ 1889 po 100 zł.
Uregu' Lmn. z r. 1870 po lOf z\. w. a. . 
Węs . Banku hip. pr. 1. z pc 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

L o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basihca po 5 zł. w. a. . . 
zląkł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. tu. k . .........................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł w. a. . . . 
Pożyczka miasta Kraicowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiani, po 20 zł. . . . 
Ofen (Bud gm. m.) po 40 zł. w a. . . .
Paiffy po 40 zł. m, k . .........................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................
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Ranku kpfw, 9917. 4-/2 proc. listy Barwu kraj. 10C 951, 3 pros 
kom unalne obligacye Banku kraj. —W , Obligacye piopi- 
nacyin? 99 70 4 n--o. Ga,. >oć kraj. z 1893 r. 9°'40  ̂ pre, 
pożyczka miasta Lwowa 97'7S, Losy turecKie 144'-* Marki 
117*80 Ruble 252 50, Kredyty — . Alpiny—.— Węgier.
k r e d .  , Unionbank —'—, Koleie. —*—■

Usposobienie s :!ne.
K Bdriia, 20 grudnia. Przy zamknięciu wczoraiszem 

giełdy: Krebyly. 203 50, Staatsbahny 140 75 D isc o n to  Co- 
mandit 185 90, Berlin Tow. handl. 167 40. Laura 238'75, Bo- 
humery 2*1 — Koie: Dołudn. w sc n o d iiio -p ru sk a  . Ru­
bel za gotówkę 21510 Kole; warsz.-wied. 121'—, Koiej mo­
rza śródziemnąjio _•—, Kolej Meridionaina —'—, l.osy 
tureckie !35'25, Renta włoska —.—, ,,Harpener“ kopalria 
węgla 209'źó, Koiej Marie iburg-Mławka —' Konsolida- 
cye —' • Lombardv 23'10, Kolej Henry 123'40. Niemiecki 
bank narodowy 127' 10 Kanada P rofened 17350, Akcye że­
glugi hamburskie, ltiOtłO, Kurs warszawski —'—, Huta 
.O o.inersm ark” . 59-90

F r a a i c i n r t ,  d. 20grudnia W czoraisza giełda wie­
czorna: AustryacKa renta papierowa —•— , Austr renta 
srebrna 100'— Austr. renta złota 99'50. Austi. ąkćye kre­
dytowe 209 20, Staatsbabnv 140'— Lo.noardy 23'20, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99 20.

T endencya: silniejsza.
Targ zoożow y i tow arow y.

.  ‘iS łpeszŁ  15 grudnia. Pszenica na kwiecień I90o r. 
od 1716 do 17 18, P 'zenica na maj od —'— do —'— 
Pszenica na październik od —•— io  — . Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 1*14 Jo 1*'16. Zyto na paźcz. jd  —•—
do *----- , Owies na kw ieceń 1906 r. od 14'26 do 1*28
Owies na paź z d —' — do * , Kunurudza na maj 
19u6 13.56 do 1358, kukurudza na maj od —' -  uo — —, 
kukurudza na sierpień od —'— ao —— , Rzepak na 
sierpień od 27'40 do 27'60.

Pogoda: piękna aie zimno

Targ nierogacizny.
O ryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 

Wiedeń St. Manc.
W iedeń, 19 grudnia.

Na ta rg  nierogacizny przyw ieziono ogółem  12.174 
sztuk świń, między temi 4202  galicy jsk ich . Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 116 do 118 h., za ga,:cyi- 
skie młode świnie 94 do 124 wyjątkowo d o —  halerzy 
za kilogram  żywej wagi.

C ennik produktów spożyw czych  na targu lw ow skim
w tygodniu od 11 grudnia do 18 giudnia.

(Ceny przeciętne za 1 kilogram w koronach). 
Baranina T l 6 , cielęcina od T 4 0  do T 4 6 , fasola biaia 
— '28, groch łuszczony — '42 , groch niełuszczony — '26, 
gęsi (para) 1 0 '— , jaja para —*16, kopa 4 '6 0 , jagły 
miyn. — '30 , indyki (para) 12*— , kapłony (para) 6 '— , 
kaczki (para) 4 '2 0 , kury karm ione (para) 3 '4 0 , kurczę­
ta  większe (para) 2 '4 0 , krupy perłow e nr. I — '40, 
krupy perłow e nr. III — '32 , krupy jęczmienne — '28 , 
krupy hreczane — '34 , krupy drobne hreczane —'58, 
krupki pszenne (g-ysik) - '3 4 ,  kartofle — '0 6 , krupy 
kukuruoziane — '2 2 , m asło świeże od 2 '6 0  ao  2 '80 , 
m asło sta re 2 '2 0 , m ąka pszenna nr. 0 — '34 , mąka 
pszenna nr. 3 — '30 , m ąka żytnia nr. 1 — '2 4 , m ąka 
hreczana — '3 0 , m ąka kukuruaziana — *24, mleko słod­
kie niezbierane (za litr) — '24 , mleko słod.de zbierane 
(za litr) — '16 , mięso wołowe 00 1 '20  do f ' 6 6 , mięso 
wolowe prowincyonalne od l'Q 4  do 1*44, polędwica 
w olow a 1*91, ryby żywe 2*40, sm alec wieprzowy biały 
1*86 śm ietanka słodka (za litr) — *6 6 , śm ietanka kwa­
śna (za litr) — *80, sadło 1*76, słonina św ieża 1 '72, 
słonina wędzona 1 72, ser osełkow y — '70 , ser dzież- 
kowy —'54 , wieprzowina surow a do 1 3 6  do  1*40, 
bulki zwykłe — *44, kajzerki na mleku — '62 , roga'ki 
na maśle T 32 , chleb żytni — *26. m ięso końskie od 5o 

do — .72 h.
Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł...................
Saima pą 4Q zł. m. k« ...............................
Pożycztca miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. koi po 40l fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kbpany ) 3°/o) obligacye premiowe ( 18o0 . 

ó°/o) austr. zakł. kr. ziem ( 1889
bp jtiy  >
p r :- ’ } 

niowe )

289, - 
2 6 6 -

Odpowiedzialny redaktor : Józef Ziem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, ood zarządem Józefa Ziembińskiego.

miowe f 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A l i c j e  (przedsiębiorstw  transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł,.......................
„ „ „ akt_ye zakład 201 zł...................

Kolej półn ces. Feruynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pie-w.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 700 zi........................
„ Lwów-Kleparów-Jaw orów 4°/e . . .
„ wschodn. gal lokal 200 zł........................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr.
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł. . . .

A k c j e  b arak ów  (za sztukę).
Bmiku Anglo-austr. 240 Kor. . . . . . .
W iedeńskiego Banku zv iązk. 40C K or.. . .
Peszt. Banku handl. 1UUU K.................................
Zakłaa kred. dla handlu przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Ker...............................
Galio. Banku hipotecznego 4UQ Kor. . . .
Galic. Banku dla handlu i prze n. 400 Kor. .
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 140u .  ..........................
ęzesk. Banku Związk. 2uu Kor..........................
Żivnostenska uanka 200 Kor...............................

A k e j e  (przcasięoiors :w pr emysłowych).
Galic, karp naft. tcw. 500 Kor..........................
Schodnie1' 500 K o r . ..............................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótKotermin.). #/»
Berlin i niem. m. t  ank za 100 marek ’ . 3
Londyn za 10 funtów szier........................... 21/*

100-1 107j80 Paryż za 1G( f> .  ....................................... d
Petersburg i W arszawa za lOu rubli 51/*
Włoskie banknoty za 100 lirów .

V a lu t j .
Dukat cesarsk i.  .....................
20- f r a r ,k ó w k a .................................  . . .
20-markówka ....................................................
Suweryn angielski zł..............................................
Niemieckie banknoty za 100 ma r e k . . . .
W łoskie banknoty za lir 1 0 0 ............................8 0:
Ruble hanknotv za 100 r u b l i ........................... i 2521?
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Nasładem Spóik i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zai‘. z ogr ,  poręKą.

z iabryki Braci Fiałkowskich w BiaT i Czańca.^ p ie r


